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Biuro Prasowe

ZAPROSZENIE

Zapraszamy na proces Adama Słomki  prowadzonego za nielegalne represje "wymiaru sprawiedliwości" (zatrzymanie przez b. funkcjonariuszy SB i aresztowanie przez sąd w Myślenicach w 2010 roku).


Sąd Okręgowy Kraków ul. Przy Rondzie,

17 stycznia [ CZWARTEK]

Godzina 9.00  sala A-108

Serdecznie zapraszamy !

Szerszy opis sprawy poniżej oraz na portalu internetowym Konfederacji: www.kpn-1979.pl
KONTAKT Z ADAMEM SŁOMKA, TEL. 601 64 60 80

-------------------------------------------------------------------------------------------
Opis sprawy z Myślenic i Krakowa 
Słów kilka o co chodzi w obecnych represjach i jak trafiłem do aresztu w Wadowicach.
Przed Sądem Rejonowym Katowice-Wschód w latach 2005-6 toczyła się sprawa karna w której byłem oskarżony o sfałszowanie własnego podpisu  (na podstawie ekspertyzy  G.Skubikowskiej - biegłej z laboratorium ? kryminalistycznego? MO i SB PRL). 
Budynkiem Sądu Katowice-Wschód zarządzał wtedy SSO K.Hejosz, prezes Sądu Rejonowego Katowice-Zachód. Oskarżenie okazało się prymitywnym fałszerstwem ?biegłej? i w efekcie prokurator (!) wniósł  o uniewinnienie mnie. Proces odbywał się jawnie.  
Jednak w dniu ogłoszenia wyroku Prezes K.Hejosz nakazał  nie wpuszczenie publiczności do budynku sądów (mojej rodziny, dziennikarzy, księdza kapelana KPN, posła na Sejm RP, radnych, sympatyków itp.) ? wbrew decyzji całego składu orzekającego Sądu Rejonowego Katowice-Wschód który podkreślił, iż sprawa oraz ogłoszenie wyroku ma charakter jawny.
SSO K.Hejosz, ignorując wyrok uniewinniający (prawomocny) udzielił także wywiadu prasowego dla ?Gazety Wyborczej? w którym stwierdził, iż A. Słomka jest winny. 
Ponadto dokładnie w dniu ogłoszenia uniewinniającego wyroku 
podległa Prezesowi K.Hejoszowi sędzia Przewodnicząca Sekcji Wydziału Cywilnego Sadu Rejonowego Katowice-Zachód wydała decyzję (bez przywołania jakiejkolwiek podstawy prawnej)  o aresztowaniu mnie pod pretekstem ?niestawiennictwa na posiedzeniu w sprawie cywilnej? w odległej przeszłości...
W areszcie śledczym, gdzie zostałem osadzony przydzielono mi (wbrew izolacyjnym wymogom kodeksu karnego wykonawczego)  do towarzystwa na spacerach  i w łaźni bandytów z kierownictwa gangu ?Krakowiaka? występujących ówcześnie w roli świadków oskarżenia tj. ?skruszonych? mafiosów, jawnych współpracowników CBŚ. 
Zwyrodnialcy Ci zostali wykorzystani do próby zastraszenia mnie groźbą pobicia w łaźni za cyt ?pisanie skarg i zażaleń?. O pisaniu przeze mnie pism mogli wiedzieć tylko i wyłącznie od funkcjonariuszy publicznych (byłem sam w celi). Dlatego złożyłem natychmiast zawiadomienie o popełnieniu przestępstwa ?gróźb karalnych i pobicia? na ręce Dyrektora Aresztu. Prokuratura odmówiła wszczęcia śledztwa oraz wykonania jakichkolwiek czynności w tej sprawie, tj. przesłuchania zawiadamiającego, świadków, funkcjonariuszy  i więźniów. Sąd Rejonowy Katowice Wschód nakazał jednak prokuraturze przeprowadzenie tego śledztwa, lecz decyzja ta została całkowicie zignorowana.
Wobec licznych bezprawnych działań SSO K.Hejosza złożyłem w prokuraturze zawiadomienie o popełnieniu przez niego przestępstwa.
Dzięki decyzjom sędziów Sądu Najwyższego oraz Sądu w Krakowie (wbrew stanowisku prokuratury) umożliwiono mi złożenie subsydiarnego aktu oskarżenia. Przed procesem karnym chroni SSO K. Hejosza jedynie źle pojęta solidarność zawodowa sędziów (sędziego dyscyplinarnego) w Stalinogrodzie. 
Przeróżne opisane powyżej oraz inne szokujące praktyki Prezesa K.Hejosza opisały wielokrotnie media: telewizja publiczna i komercyjna, Radio Katowice,  ?Gazeta Wyborcza?, ?Newsweek? itp. 
Dopiero po złożeniu przeze mnie zawiadomienia w prokuraturze 
o działaniu grupy przestępczej funkcjonariuszy publicznych z SSO Prezesem K. Hejoszem (niekoniecznie na czele, gdyż jest raczej ?marionette? w rekach służb), wzmiankowani bandyci z gangu ?Krakowiaka? spontanicznie powiadomili prokuratora, iż proszą  o zwolnienie z aresztu gdyż A.Słomka namawiał ich do zabicia /pobicia/połamania nóg (trupa?) ? [wersje są całkowicie rozbieżne] ? Prezesa K.Hejosza. 
Nie będę komentował wartości i wiarygodności zarzutów z tak skonstruowanego aktu oskarżenia, gdyż doskonale obrazuje on głęboką degrengoladę wielu ludzi i instytucji tzw. ?wymiaru sprawiedliwości III RP?. Nie ma się co dziwić skoro nie przeprowadzono lustracji i na czele policji, prokuratury, ministerstwa itp.  stoi nadal wielu zbrodniarzy komunistycznych ? niektórzy represjonowali mnie osobiście ? przykładowo: Prokurator Krajowy A.Kassyk, sędzia i minister A.Kryże.
Na dodatek Prezes K. Hejosz potwierdził oficjalnie,  iż w tej sprawie spotkał się z oficerami służb specjalnych i przyjął nieformalnie materiały operacyjne pochodzące z nielegalnej inwigilacji opozycyjnej KPN. Identyczny proceder został opisany  w ?procesie  z tzw. szafy? pułkownika SB=UOP Lesiaka. 
Równolegle wszyscy wzmiankowani gangsterzy ?Krakowiaka? ? świadkowie oskarżenia mnie zostali następnie   nagrodzeni nadzwyczajnymi  przepustkami na przerwę podczas odbywania wieloletnich kar więzienia (porywali dla okupu itp. zbrodnie).  
W konsekwencji  wszyscy oni ?zniknęli? z Polski.  
Na podstawie sprzecznych zeznań tychże gangsterów (jawnych  współpracowników służb) oraz ?anonimowych? materiałów operacyjnych lider opozycji niepodległościowej A.Słomka został   oskarżony o najcięższe przestępstwa przeciwko Prezesowi Sądu. Zrewidowano moje mieszkanie. Jednak prokurator nie wystąpił  o zastosowanie aresztu tymczasowego, tylko o dozór policyjny!
Po wyłączeniu się od sprawy sędziów z Katowic, postępowanie trafiło do Pszczyny. Sędziowie odmówili wpierw zasadności stosowania jakiegokolwiek środka zapobiegawczego w tej sprawie oraz uznali przeszukanie za całkowicie bezzasadne (to bodaj pierwsze takie postanowienie w III RP). Następnie Przewodnicząca wydziału Karnego Sadu Rejonowego w Pszczynie, zwróciła się do Sądu Najwyższego  o wyłączenie w trybie art. 37 kpk ? dla uniknięcia ewentualnych nacisków ze strony wpływowych miejscowych funkcjonariuszy oraz dla dobra wymiaru sprawiedliwości.
Sąd Najwyższy przychylił się do tej argumentacji, wyłączył apelację śląską  i przekazał sprawę do rozpoznania w Małopolsce, konkretnie sprawa trafiła do Myślenic. 
Tamtejszy  Sąd wystawił list gończy i zostałem zatrzymany (ściśle po informacji w mediach o ściganiu stawiłem się sam w dniu 1 kwietnia 2010 roku /w towarzystwie dziennikarzy/ na komendzie  policji? a tam przemocą zabrano mi okulary , krzyżyk święty i marynarkę. Zostałem umieszczony w ciężkim więzieniu w Wadowicach na 14 dni celem przewiezienia na badania psychiatryczne, gdyż Sąd uznał iż skoro zostałem pobity w 1985 r. przez komunistycznych zbrodniarzy w areszcie na ul. Rakowieckiej to należy na tej (i tylko tej) podstawie zbadać poczytalność! Na szczęście biegli z  Krakowa orzekli, iż fakt pobicia w komunistycznym więzieniu ćwierć wieku temu nie może być w ogóle podstawą badania i kwestionowania zdrowia psychicznego. Są jeszcze lekarze.
A to dopiero początek perypetii?
Zapraszamy do Sądu Okręgowego w Krakowie! 
--------------------------------------------------------------------------
Informacja w kontekście pobicia w areszcie na Rakowieckiej:
Wczoraj, 15 stycznia Sad Okręgowy w Warszawie uznał wyrok wydany na kierownictwo KPN za nielegalny (wcześniej zrobił to Sąd Najwyższy III RP) oraz zasądził zadośćuczynienie dla A.Słomki w kwocie 180 tysięcy zł - przyjmując 10 tyś. zł za każdy miesiąc uwięzienia.
Ponadto Sad Okręgowy w Warszawie na podstawie art.304. § 2. kpk postanowił zwrócić się do prokuratora Komisji ścigania zbrodni przeciwko narodowi Polskiemu IPN z zawiadomieniem o popełnieniu przestępstwa ściganego z urzędu. W trakcie procesu ujawniono dokumenty Służby Bezpieczeństwa która podejmowała nielegalnie działania przeciwko liderom KPN oraz wymiarowi sprawiedliwości. Chodzi w szczególności o uporczywą odmowę leczenia w areszcie w 1985 r., a następnie fałszowanie dokumentacji medycznej A.Słomki  chorego na gruźlicę płuc, a w efekcie wprowadzanie w błąd Sądu Najwyższego.
W ostatni piątek Sąd w Warszawie w analogicznej sprawie zasądził 240 tys zł odszkodowania i zadośćuczynienia za zbrodnicze represje PRL co jest przejawem nowej linii orzeczniczej w wyniku orzeczenia Trybunału Konstytucyjnego z 1 marca 2011 r. który wskazał na nielegalny charakter dotychczasowego orzekania niskich (do 25 tyś zł) odszkodowań dla kombatantów.
Rozprawa Adama Słomki w Sądzie Okręgowym w Warszawie  miała zarządzeniem Sądu Apelacyjnego charakter jawny (pierwotnie w styczniu 2012  była nielegalnie utajniona dla dziennikarzy przez rzecznika Sądu Okręgowego W.Małka po aresztowaniu lidera KPN).
W procesie wzięli licznie udział znani więźniowie polityczni z KOR-u, KPN-u, SW i NSZZ Solidarność oraz  ekipy telewizyjne. 
Wyrok Sądu Okręgowego w Warszawie  jest nieprawomocny.  
Relacja video z całej rozprawy, wystąpienia i wyrok  niebawem będą dostępne na portalu Konfederacji:   www.kpn-1979.pl        
Za Biuro Prasowe
(-) Ireneusz Wolański
 

